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Iowa rola nauki polskiej
N a uroczystym plenarnym posiedzeniu Polskiej Akademii 

Umiejętności w Krakowie Ob. Prezydent Bierut, wygłosił prze­
mówienie, które ze względu na jego wagę nazwać można mani­
festem czerwcowym nauki polskiej.

Podobnie bowiem, jak Manifest lipcowy stał się podstawą 
nowego układu naszego życia politycznego, społecznego i gospo­
darczego, tezy wysunięte przez Ob. Prezydenta w odniesieniu do 
roli i znaczenia nauki polskiej w dalszym kształtowaniu naszego 
bytu narodowego wytyczają twórcom myśli polskiej nowe drogi 
rozwoju ich działalności.

Ta nowa droga ma dwa równoległe tory. Jeden —  to konie­
czność przeprowadzenia analizy tych wszyskich głębokich prze­
mian, które dokonały się w  naszym życiu państwowym, społecz­
nym i gospodarczym, —  analizy, opartej na zasadach naukowych. 
Jak powiedział bowiem Prezydent Bierut, „analizę tę, niezmier­
nie ważną i potrzebną dla ogólnej orientacji społecznej przepro­
wadzali dotychczas tylko politycy — najwyższy czas, aby do ana­
lizy tej przystąpili i ludzie nauki, operujący metoda im właściwą. 
N ie mniej zasadniczym pytaniem, na które odpowiedzi wyczeku­
ją dziś szerokie sfery społeczeństwa, jest to, czym jest w istocie 
swej obecny ustrój demokratyczny naszego Państwa, na jakich 
objektywnych podstawach gospodarczych, społecznych i praw­
nych się opiera, jakie konsekwencje i perspektywy rozwojowe 
niesie w sobie na najbliższą przyszłość”. Ta sfera badań nauko­
wych będzie miała niezwykle doniosłe znaczenie dla dalszego eta- • 
pu budowy naszego Państwa.

N ie mniej ważny jest drugi tor nowej drogi nauki polskiej. 
Są to zadania natury praktycznej. Ofiarny trud robotnika, spraw­
ność techniczna inżyniera, muszą być zużyte jak najoszczędniej. 
Jest to możliwe tylko wówczas, gdy ich wysiłki koordynowane są 
na zasadach naukowych. Pierwszy moment uprzątania gruzów 
w naszym życiu gospodarczym mija i dalsza praca musi się roz­
winąć planowo. Prezydent Bierut wysunął,szereg.postulatówipod 
adresem nauki w zakresie tych właśnie zadań praktycznych: opra­
cowanie planu rozbudowy naszych dróg wodnych i związanych 
z nim  planów rozwoju hydroelektroenergetyki.. stworzenie nie­
zbędnego dla nas przemysłu paliwa syntetycznego, przemysłu 
kauczukowego i szeregu innych. Dalej —  problem racjonalnego 
zużytkowania miału węglowego, uwielokrotnienie produkcji wę­
glowej, rozwój gospodarki rolnej i hodowlanej, technika odbu­
dowy miast, racjonalne zużytkowanie szeregu nowych uzdrowisk, 
wieloletni plan rozbudowy floty morskiej i rybackiej, portów, 
stoczni, nowoczesnych urządzeń transportowych,przeładunkowych 
i komunikacyjnych, potrzeba ekspedycji naukowych na Ziemie 
Odzyskane dla dokładniejszego zbadania zasobów surowcowych 
tych ziem, dla najbardziej racjonalnego rozwiązania problemu 
osadnictwa i zagospodarowania terenów jeszcze wolnych.

„Musimy budować nowe fabryki i udoskonalać technicznie 
zacofane, musimy pracować nad podniesieniem poziomu ilościo­
wego i jakościowego produkcji, nad usprawnieniem metod osią­
gania najwyższej wydajności pracy. Niepodobna rozwiązać tych 
zadań bez włączenia się do tej pracy całego zespołu pracowników 
naukowvch, wszystkich specjalistów w różnorodnych dziedzi­
nach wiedzy i uczonych” —  powiedział Ob. Prezydent.

Słowa te wypowiedziane przeż najwyższy czynnik państwo­
wy stawiają pracowników nauki w szeregach straży przedniej na­
szego społeczeństwa. Zrozumienia dla potrzeb nauki ze strony 
Rządu nie brakowało dotychczas, o czym świadczy sprawozdanie, 
odczytane w czasie posiedzenia przez generalnego sekretarza PAU 
prof. Kowalskiego. Stworzono przede wszystkim podstawy ma­
terialne, umożliwiające działalność Akademii. Jest to jednak do­
piero początek nowego etapu dziejów w nauce polskiej, nowych 
dziejów naszego narodu, w których odegra ona kierowniczą rolę.

W ola narodu wyrażana przez jego przedstawicieli, zasiada­
jących na ławach poselskich znajdzie w przedstwicielstwie świata 
nauki zarówno wykonawcę, jak i inspiratora nowych idei i po­
sunięć, znajdzie uzupełnienie i uzasadnienie naukowe swych ży­
czeń i dążeń. Jako organ doradczy naszego ciała ustawodawcze­
go, oparty nie na cenzusie wieku, pochodzenia czy posiadania, 
a rzeczywistych wartości duchowych i naukowych, nasz świat 
nauki predystynowany jest do odegrania w nowej Polsce roli se­
natu, będącego w swej formie przedwojennej zdegenerowaniem 
i zniekształceniem ciała doradczego, które przywłaszczyło sobie 
prawa, jakie powinny przysługiwać tylko i wyłącznie sejmowi, 
i które dlatego też w tej formie musi ulec likwidacji.

Dlatego, jeżeli partie demokratyczne żądają zniesienia sena­
tu— to nie po to, by nasze życie państwowe pozostawić wyłącznie 
grze sił politycznych, lecz po to, by likwidując stare, niczym nie 
usprawiedliwione już dziś przywileje, oprzeć prace budowy no­
wego życia na nowych, zdrowszych podstawach. Te nowe, zdro­
we podstawy — to jak najściślejsze powiązanie i współpraca 
czynników politycznych z duchową elitą narodu —  ze światem 
nauki.

Id

L. ZAJĄCZKOWSKA.

Laski wycofuje sie z życia politycznego
LONDYN (PAP) Prof. H Laski, dawny j

przewodniczący brytyjskiej Partii Pracy, 
wybrany ostatnio członkiem komitetu wyko­
nawczego tej partii, zamierza zrezygnować 
ze swego stanowiska, wycofać się z  życia 
politycznego i poświęcić się całkowicie 
swym obowiązkom naukowym.

Decyzja ta  nie ma charakteru politycz­
nego. Już od pewnego czasu Laski odczu 
wał przemęczenie i był chory w chwili, gdy 
rozpoczynał się ostatni kongres Partii P ra ­
cy w Bournemouth. Laski ma nadzieję, że 
będzie mógł udać się w lipcu z  delegacją 
swego stronnictwa do ZSRR.

Dzii Dreiser staje przed polskim trybunałem

Sosnkowski, Mościcki i Eden
moją świadczyć o niewinności byłego gauEeitera „Wartegau"

POłZNAN (telef. wł.J. Dziś 21 b.m.i nału Narodowego W. Barcikowski; w
w Poznaniu przed Najwyższym Try 
bunałem Narodowym staje A rtu r’ 
Greiser, jeden z czołowych przywód-
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skład Trybunału wchodzą sędziowie: 
E. Rapaport, W. Kutzner, M. Esmer. 
Ławnikami są: prezes W.R.N. Fięk- 
niewski i poseł Grajek Na obrońców 
wyznaczeni zostali z urzędu prof. dr. 
Kręglewski i adw. dr. Hejmowski.

Oskarżenie wnoszą prokuratorzy 
Sądu Najw. Sawicki i Kurowski.

Jak  dowiadujemy się; G reiser po­
wołał na świadków obrony gen. Sosn- 
kowskiego, b. prezydenta M ościckie­
go, b. kom isarza R. P. w  Gdańsku, 
Papć, b. W ysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku Burckardta., 
min. Litwinowa, min. Edena, dyplo­
matę -angielskiego Stranga, znanego

z ostatniego procesu w  Norym ber­
dze, gdzie zeznawał jako świadek 
Goeringa, Hessa i  Doenitza.

Gen. Sosnkowski i b. prez, Moś­
cicki r  wołani mają być na okolicz­
ność stwierdzenia, że w  ówczesnych 
pertraktacjach z rządem  polskim 
G reiser traktow any był jako gentel- 
man i nigdy nie odczuł, jakoby nale­
żał do organizacji zbrodniczej, go­
dzącej w dobro narodu polskiego.

B. Komisarz Ligi Narodów Bure- 
kard te  —  na okoliczności dotyczące 
spraw gdańskich, a  pozostałych 
świadków na dowiedzenie, że nie 
dążył do wojny agresywnej.

DO KO ŃCZENIE N A  STR. 2-iej.

ców partii narodowo socjalistycznej 
w Gdańsku, b. prezes senatu gdań­
skiego i b. gauleiter t. zw. obszaru 
„W artegau".

Proces toczy się w Auli Uniwer­
sytetu Poznańskiego. Trybunałowi 
przewodniczy Prezes Najw. Trybu-

Dramatyczne konfrontacje
w procesie Draży-Michajłowicza

łowicz w yjaśnia, że kontakty  były w ręku 
oficerów brytyjskich i am erykańskich, znaj­
dujących się w jego sztabie.

Obrońca Draży Michajłowicza zażądał po ­
w ołania tych oficerów na świadków. Sąd 
wniosek odrzucił, stw ierdzając, że oficerowie 
ci mieli możność obserwowania działalności 
M ichajłowicza przez b. krótk i okres czasu.

—  O —

Polscy prawnicy
jadą do Anglii

Naczelny prokurator brytyjski 
Shawcross na odjezdnym zaprosił gru­
pę polskich prawników na wygłosze­
nie szeregu odczytów w Anglii, w t 

miesiącu październiku b. r. na temat 
„Polskiej sytuacji politycznej, gospo­
darczej i prawnej”. ©

BELGRAD (PAP). N ajbardziej sensacyjnym 
momentem w czasie przesłuchiw ać sądowych 
są konfrontacje. Podczas badania Draży Mi-
c na jłowicza nikt z jego współpracowników 
nie znajdow ał się na sali. Obecnie Michajło 
wicz jest na  sali i przysłuchuje się zeznaniom j 
swoich dawnych podwładnych. Gdy zeznania 
są w zbyt jaw nej sprzeczności z zeznaniami 
Michajłowicza. przewodniczący zarządza kon 
frontację. W szyscy oskarżeni, zarów no Draża 
Michajłowicz jak  i jego podwładni, starają  
się zrzucić winę i odpowiedzialność jeden na 
drugiego. K onfrontacje te m ają więc charak ­
te r bardzo dram atyczny.

Następnym oskarżonym  był Jowanowicz, 
prem ier rządu emigracyjnego w Londynie, 
znajdujący się obecnie zagranicą, w którego 
im ieniu występował obrońca przydzielony z 
urzędu. Obrońca stara  się udowodnić, te  rząd 
londyński nie był dokładnie poinform ow any 
o wszystkim, co działo się w kraju . Michaj-

„Bronią się jeszcze twierdze Grenady, ale w  Grenadzie zaraza7'

Gzy Mikołajczyk jest członkiem PSL?
Ols. Arka— Bożek usunięty ze stronnictwa wraz z szeregiem innych opornych

Wczorajsza „Gazeta Ludowa’ przy­
nosi krótką notatkę, która jest niema­
łą sensacją polityczną. Organ PSL. pi­
sze:

„Pra6a zblokowana coraz częściej wy­
puszcza z ogromnym hałasem sensacyjne r a ­
kiety, że wicewojewoda śląsko - dąbrowski 
p. A rka - Bożek obstaje za trzykrotnym  
„tak" w głosowaniu ludowym, a jest człon­
kiem PSL. Z tego powodu „blokowcy" m ają 
wiele zajęcia, bo muszą pisać o tym sążni­
ste artykuły.

„Komunikujemy, że p. A rka - Bożek nie 
jest i nie by ł członkiem Polskiego Stronnic­
twa Ludowego. Nie był nim wtedy, gdy mó­
wił o bloku wyborczym, ani teraz, gdy mó­
wi o głosowaniu ludowym".

Jest to nielada sensacja, gdyż 
ob. Arka - Bożek wrócił z Lon­
dynu jako PSL-owiec i jako taki został 
mianowany wicewojewodą—i sam ni­
gdy swojej przynależności się nie wy­
pierał, tak np. 7-go kwietnia r. b., 
przemawiając na wiecu w Koźlu, po­
wiedział:

„Jako  syn ludu opolskiego, jako przedsta 
wiciel Ziem Odzyskanych w londyńskiej R a­
dzie Jedności Narodowej, a  także jako  
członek PSL  zająłem  w spraw ie wyberów 
jasne i wyraźne stanowisko. Sądzę, że n a ­
ród nasz nie okrzepł jeszcze dostatecznie, 
zwłaszcza tu  na Ziemiach Odzyskanych, a- 
byśmy sobie mogli pozwolić na walkę wy­
borczą".

Podobnie przemawiał on na wiecu 
w Opolu, które to przemówienie bez 
żadnych komentarzy i zastrzeżeń dru­
kowała „Gazeta Ludowa” dnia 11-go 
kwietnia r. b. N a wiecu tym według 
relacji „Gazety Ludowej” ob. Arka- 
Bożek mówił między innymi:

„Z prezesem M ikołajozyk!cvn pracow aliś­
my razem  przez 6 la t zawsze w zgodzie i 
jedności... Jeżeli ja mam na jedną sprawę 
odmienny pogląd od stronnictwa, do k tó ­
rego należę, to  nie znaczy, żebym  się z nim 
rozszedł".

Jak z tego wynika, wicewojewoda 
Arka - Bożek jest, a przynajmniej był 
do niedawna, członkiem PSL. mienią­
cym się przyjacielem p. Mikołajczyka. 
Możliwe, iż za swoje wypowiedzi w 
sprawie bloku wyborczego sześciu 
stronnictw, a przede wszystkim za 
trzema „tak” w głosowaniu ludowym, 
został z PSL po cichu usunięty.

Byłoby to  zgodne z ostatnio zastoso 
waną metodą N K W  spławiania opor­
nych pokątnie. Po usunięciu z wielkim 
hałasem ob. ob. Bertolda, Reka, Drze­
wieckiego i Iwanowskiego w związku 
z wydaniem przez nich pisma „Nowe 
Wyzwolenie” dalsza czystka w  PSL od 
była się już niezbyt demokratycznie i

po cichu. Po cichu usunięto np. posła 
Rękasa i szereg innych osób, o  czym 
nie komunikuje się już ani własnym 
członkom, ani opinii publicznej.

Chodzi o to, iż rozłam w PSL zata­
cza coraz szersze kręgi i nie długo nie 
starczyłoby może miejsca na łamach 
„Gazety Ludowej”, aby wydrukować 
nazwiska osób, przeciwstawiających 
się awanturniczej polityce p. Mikołaj­
czyka.

W  sprawie wicewojewody Arka- 
Bożka nie można było zastosować tej 
metody przemilczania i wobec tego 
chwycono się nowego sposobu — hu­
morystycznego oświadczenia, iż ni­
gdy nie był on członkiem PSL-u. Kto 
wie, czy niedługo nie doczekamy się 
oświadczenia, iż sam p. Mikołajczyk 
nie jest członkiem swojej własnej par­
tii, gdy krnąbrni członkowie urosną w 
liczbę i siły i będą mogli swobodnie to 
stwierdzić.

Kiedy będq wycofane
alianckie wojska z Włoch

PARYŻ (PAP). Na czwartkowym  posiedze­
niu czterech m inistrów  spraw  zagranicznych 
omawiano następujące problemy: 1) W y'ycze 
nie granic francusko-włoskich, 2) kontrola 
w ykonania klauzul trak ta tu  pokojowego z 
W iochami, 3) wycofanie sił alianckich z 
Włoch.

Dyskusję w sprawie granic między Włocha 
mi a F rancją  odroczono. W  sprawie kontroli

w ykonania klauzul trak ta tu  pokojowego z 
W łochami postanowiono, że kontrola ta bę­
dzie wykonywana w przeciągu 12 miesięcy 
przez am basadorów  W. Brytanii, Stanów Zje 
dnoczonych, Związku Radzieckiego i Francji. 
W sprawie wycofania sił alianckich z Włoch 
postanowiono, że siły te będą wycofane w 
term inie 90 dni od daty wejścia w życie trak 
ta tu  pokojowego.
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Psirzebct nam jedności
Tow. Premier przemawiał do robotników krakowskich

e $ e

K R A K Ó W  (PAP). W  dniu 19 b.m. łają p o  kraju, 
n a  R y n k u  K ra k o w sk im  odby ło  się 
w ie lk ie  zg rom adzenie  św ia ta  p racy ,  
p o d c z a s  k ló rc g o  p rz :m a w ia l i  P re  
m ie r  R z ą d u  J e d n o śc i  N arodow ej to w .
E . O sóbka-M .oraw sk i i członek. P re  
zyd ium  K R N  tov/. Z am brow sk i.

„G d y b y  m i k to ś  zada ł  py tan ie  —  
zaczą ł  swoje p rz e m ó w ie n ie  tow . P ra ­
na'.er —  cza go t r m  na jw ięce j  p o 'rz e -  
ba ,  od p o w ied z ia łb y m  —  jedności n a ­
ro d u .  P rzez  b r a k  tej jedności w ie le  
s trac i l iśm y  w  o k re s : e n iew oli,  w  
p ie rw sz y c h  m ies iącach  w olnośc i.
P rz y c z y n ą  rozbic ia  b y ły  dw ie  k o n ­
cepc je  p o l i tyczne :  1) „ lo n dyńska" ,
2) „ lu b e lsk a" .  W  św ie tle  pew ne j 
p e r s p e k ty w y  h is to ry czn e j  —  p ie rw  
sza z b a n k ru to w a ła ,  J u ż  co raz  mniej 
je s t  tak ich , k tó rz y  by  śmieli rzu cać  
obelg i na  tych, k tó rz y  tw o rzy l i  P o l ­
sk i K o m ite t  W y z w o h n ia  N a ro d o w e ,  
go i R ząd  Je d n o śc i  N arodow ej.

Dzisiaj już nie ty lk o  cz te ry  p a r ­
t ie  po li tyczne , k tó re  tw o rzy ły  K ra jo  
w ą  R?.,dę N aro d o w ą , ale i S tro n n i­
c tw o  P ra c y  i  Po lsk ie  S t ro n n ic tw o  Lu 
d o w e  w  zasad z ie  a k c e p tu ją  w szy s t  
k i e  za łożen ia  p ro g ra m o w e  i p o l i ty c z ­
ne naszego  obozu. G o d z ą  się na n a ­
sze re fo rm y ;  re fo rm ę  ro ln ą  i n ac jo ­
na lizację  p rzem ysłu .  Na K ra jow ej R a ­
dzie N arodow ej,  k ied y śm y  z a tw ie r ­
dzali  d e k re ty  o  re fo rm ie  ro lne j  i n a ­
cjonalizacji p rzem y słu  g łosow ali  za 
n im i zgodnie pos łow ie  w szy s tk ich  
s t ro n n ic tw .

Je ż e l i  chodz i  o  n a sz ą  p o l i ty k ę  z a ­
gran iczną , k tó r ą  z r -początkow a’
P K W N , to  nie m a  tak is j  p a r t i i ,  k tó -  
ra b y  się  p r z e c iw s ta w ia ła  tej po li ty  
ce. N a w e t  d raż liw y  te m a t  n aszych  
g ran ic  w  św ie tle  p fw n e j  p e r s p s k ty  
w y  w ygląda  inaczej niż w  p ie rw szy ch  
dn iach  naszej n iepodleg łośc i.  J u ż  
dzis ia j  —  pow iedz ia łbym , o lb rzym ia  
w ię k sz o ść  naszego  sp o łe c z e ń s tw a  
zdaje sob ie  z tego sp raw ę ,  że w  n o ­
w y ch  g ran icach  P o lsk a  m oże lepiej 
rozw ijać  się i b u d o w a ć  s iln iejsze p a ń ­
s tw o  niż p rzad  ro k iem  1939. N iezbęd  
n ą  rz e c z ą  jest  jed n ak  w y tw o rz e n ie  
siły dla p o s ta w ie n ia  naszego  p a ń ­
s tw a  w  rzędz ie  innych  n a ro d ó w  E u  
ropy ,  a tę  siłę m oże  n am  dać  —  jed­
ność.

A le  b y łb y m  nieszczery , gdybym  
n ie  pow iedz ia ł,  że są  ludzie, są  po- 
li tycy , k tó rz y  n ie  p o tra f i l i  w y tw o  
rzy ć  tej jedności n a rodow ej — co m y 
n a z y w a m y  „s iedzen iem  na  dw óch 
s to łk a c h " .

S ąd zę  —  m ó w ił  dr lej P re m ie r  — że 
ta k  jak  z b a n k ru to w a ła  k o ncepc ja  
. lo n d y ń sk a " ,  t a k  z b a n k ru tu je  i  ta 
polityka „s ied zen ia  na dw óch  s to ł  
kach" i ż e ro w a n ia  na n s jsz lach e t-  
n ie a z y c h  u czu c iach  n a rodu .

H is to r ia  naszej p ie rw sze j  n ie p o d ­
ległości udo w o d n iła ,  że dem o k rac ja  
nie w y tw o rz y ła  jednośc i co p rz y c z y ­
n iły  się do  o d d a n ia  w ł id z y  reakc ji ,  
a  n a s tę p n ie  do  u t r a ty  n iepod leg łośc i  
i szybszego  w y b u ch u  wojny. Chcem y 
za  P o lsk ę  n ie  ty lko  u m ie n ć ,  a le  chce  
m y dla niej i p r a c o w a ć  — s tw ie rdz ił  
w  da lszym  ciągu P re m ie r  —  lecz do 
teg o  m usi b y ć  tak i  u k ła d  *il w e w ­
n ę t rz n y c h  i m ię d z y n a ro d o w y c h ,  aby 
t* n iepod leg łość  b y ła  z a g w a ra n to w a ­
n a  na d ług i ok res .

W y c h o w a n o  nasze  sp o łeczeń s tw o  
w  a tm o sfe rze ,  że  Po lska  jest  tak im  
„ m o c a rs tw e m " ,  iż nie m usi s ię  oglą- 
dUć n* innych,

O k a z a ło  się , że has ła  z p rzed  r o ­
k u  1939 runę ły ,  jak  ru n ę ło  has ło  R y ­
dza  Śmigłego, że „nie dam y n a w e t  
guzika od  p ła szcza" .  P łonne  o k a z a ły  
się r a c h u b y  n a  da lszy ch  przy jac ió ł ,  
gdy w  r, 1939 oczy  n a ro d u  w y p a t r y ­
w a ły  sam o lo tó w  ang ie lsk icn  czy 
f racusk ich .  P rzeży liśm y  t r?g ed ię  i 
zrozum ie liśm y, gdzie  m oże b y ć  n a ­
sza pom oc  i j a k ą  p o w in n a  b y ć  nasza  
p o l i ty k a  zag ran iczna .  M usim y s tw o ­
rz y ć  b lok  i m ur, k tó ry b y  się o p a r ł  
agresji  n iem ieck ie j .  Po lska  r a c j i  s t a ­
n u  w sk azu je  b yśm y  p row ad z i l i  po li­
ty k ę  sojuszu i p rzy jaźn i  ze w sz y s t ­
k im i s łow iań sk im i ns ro d am i — w  
p ie rw sz y m  rzęd z ie  ze Z w iązk iem  R a ­
d z ieck im ,

W iem y , f e  N iem cy  p o  p ie rw sze j  
w ojn ie  w  ciągu 20 la t  po tra f i ły  od ­
b u d o w a ć  swój p rz e m y s ł  w ojenny , a  
i  w  tej wojnie nie pon ios ły  ta k ic h  
s t r a t  jak Polska , k tó ra  u t ra c i ła  jed ­
n ą  c z w a r tą  s tan u  sw ej ludności.  W i e ­
m y, że dzisiaj b ron i  s ię  już N iem ców  
i c o raz  w ięce j jest  C hurchillów , k t ó ­
rz y  zazd ro szczą  nam  naszych  g ran ic  
na O drze , N ysie  i B r ł ty k u .  W o b e c  
tego  m usim y z b u d o w ać  b lo k  n a r o ­
d ó w  s łow iańsk ich  i m ieć  w  Zwśązku 
R a d z ie c k im  n a tu ra ln e g o  so juszn ika  i 
p rzy jac ie la ,  k tó ry b y  w  razie n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  n iem ieck ieg o  pośp ieszy ł,  
n am  z pom ocą .

N iepod leg łość  I su w e re n n o ść  u f0

test zagrożona ze s t ro n y  dem okracji ,  
ecz ze s t ro n y  b a n d  NSZ, k tó r e  hu-

k tó rę  k u m a ją  się z 
nac jo n a l is tam i u k ra iń sk im i  i N iem ­
cami, s łow em  ze s t ro n y  reak c j i .  M u ­
simy tedy. w y  tw o rzy ć  jedność  n a ro d o  
w ą, m usim y w y tw o rz y ć  t a k ą  siłę, t a ­
ki entuzjazm , ta k ą  w ia rę ,  aby  za w y ­
ją tk iem  m a h j  g a rs tk i  w a rc h o łó w  c a ­
ły n a ró d  p o lsk i  w  nad ch o d zący m  r e ­
fe rendum  o d p ow iedz ia ł  na w szy s tk ie  
p y ta n ia  „ ta k " ,

M O W A  T O W . Z A M B R O W S K IE G O
Z kole i z a b ra ł  głos cz łonek  P re z y ­

dium KRN p łk .  Z am brow sk i.  M ó w ­
ca s tw ie rdz ił ,  że już ty lko  10 dni 
dzieli nas  od  doniosłego  a k tu  re fe ­
ren d u m  ludow ego, w  k tó ry m  n : r ó d  
po lsk i  zadecy d u je  w  b ez p o ś re d n im  
g losow an iu  o linii Tozwoju naszego  
p ań s tw a ,  na p rzysz łość .  W  tej d o n io ­
słej chwili k a ż d y  o b yw ate l ,  każdy  
rob o tn ik ,  każd y  in te l ig en t  p racu jący  
m usi się w zn ie ść  p o n a d  codz ienne  
t ro sk i  i  z n n te r e s o w a n ia  i z a s ta n o ­
w ić  się w  swoim  sum ieniu  n ad  p r z y ­
sz łośc ią  naszego  n a ro d u  i  p a ń s tw a .

M usim y sobie u św iad o m ić  —  m ó ­
w ił tow. p o se ł  Z am b ro w sk i  —  że n a ­
szą n iepod leg łość  odzyska liśm y dz ię ­
ki w y tężone j  p ra c y  podziem nej, m ę ­
s tw u  naszego  w ojska  i  ofiarnej p o ­
m ocy  C zerw o n e j  Armii, ale też  nie 
w o lno  nam  zapom inać  an i  na chw ilę  
o n ie b e z p ie cz e ń s tw ie  n iem ieck im . 
R o k  m iną ł  od  zak ończen ia  wojny i 
już w  tym  k ró tk im  czasie p r z e p ro ­
w adz il iśm y  don iosłe  re fo rm y  sp o ­
łeczn e :  re fo rm ę  rolną, u n a ro d o w ie -

zawsze w  rę k a c h  ro b o tn ik ó w , a  zie­
mia w  r ę k a c h  ch łopów . P o lsk i  W ro-

Były marszałek senatu odpowiada „tak"
aa pierwsze pytanie refereadem

(PAP). „Polska Demokratyczna, oczywiście 
senatu nie potrzebuje; byłby on zaw adą i ha 
mulcem — oświadczył przedstawicielowi PAP 
były m arszałek Senatu w latach 1928 — 1630.

cław , po lsk i  Szczecin , po lsk i G d rń sk ,  wybitny uczony prof. d r Ju lian  Szymańsk 
polski Śląsk i po lsk ie  m orze , o to  na- Jestem  przekonany, że Sejm Polski Demokra 
sza od p o w ied ź  na  m ow y Churchilla , 
k tó ry  chc ia łby  z a b r - ć  nam  z iem ie  
z achodn ie  i d a ć  je Niem com .

Jeże l i  cały  n a ró d  odpow ie  na

tycznej spełni w zupełności swe zadanie. Sq 
dzę tak na podstawie wrażenia, jakie odmo 
ałem przysłuchując się obradom  Krajowej 
Rady Narodowej, tak odmiennym od poste

w szys tk ie  p y ta n ia  „ ta k " ,  p o w s ta n ą  jdzeó sejmowych w okresie po wojnie świaio 
w i r u n k i  dla dalszej s tab il izac j i  i spo­
koju  w  naszym  kra ju ,  czego w szyscy  
p ragn iem y . R e fe ren d u m  b ęd z ie  w ie l­
k im  z w y c ię s tw :m  n a ro d u  j c z t e j  z j : d  
noczonej po lsk ie j  d em okrac ji ,"

wej, kiedy styl karczem ny i ordynarne k łó t­
nie świadczyły o ówczesnej kulturze parła 
m entarnej.

Lud polski po wielkich i ciężkich dośwlad 
czeniach dorósł dziś do zrozum ienia istot 
nych potrzeb kraju . Dlatego też uważam se

nat w dzisiejszym ustro ju  za przeżytek ni# 
tylko niepotrzebny, ale nawet szkodliwy. VV 
okresie, kiedy byłem m arszałkiem  senatu mo 
gł->tn w pełni zdać sobie sprawę z wpływu, 
jaki nań wywierał* m agnateria i wielki ka­
pitał.

Dzisiejsza Polska jest Polską Ludową — 
kończy rozmowę prof. Szymański. — Czy 
komu to się podoba, czy nie, konsekw encją 
tej obecnej rzeczywistości polskiej jest Rząd 
Ludowy, który oczywiście praw odawstw o for 
m ułuje i formułować będzie z punktu widze­
nia interesu ludu, a nie kapitału , czy magna- 
terii. Uważam za szczęście Polski, że tak jest, 
gdyż otw era  te wielkie przed nim możliwo­
ści polityczne i gospodarcze.

N iezw łocznego  zerwania stosunków  z Franco
domaga się wniosek Polski w sprawie Hiszpanii

NOWY JORK (PAP), W niosek złożony w 
dniu 18 bm. przez delegację polską na Radzie 
Bezpieczeństwa po glosowaniu nad raportem  
l zaleceniami podkom isji hiszpańskiej ma nu 
stępujące brzm ienie:

„Rada Bezpieczeństwa oświadcza, że Istnie­
nie 1 działalność reżimu Franco w Hiszpanii 
prow adzą do tarć  międzynarodowych oraz za 
grnżają m iędzynarodowemu pokojowi 1 bez­
pieczeństwu. Zgodnie ze swymi upraw nienia­
mi Rada Bezpieczeństwa wzywa wszystkich 
członków Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, którzy u trzym ują stosunki dyplomatycz 
ne z rządem  Franco , do niezwłocznego żer­

n ie  p rzem ysłu ,  u trw ali l iśm y nasze  iwania !ych stosunków, 
gran ice  na w schodzie  i odsunę liśm y Rada Bezpieczeństwa wyraża narodow i bi 
ge rm an  izm p o za  O d rę  i Nysę. M im o ! szpąńskiem u swą głęboką sym patię. Ma ona 
tych  os iągnięć  sz e p ta n a  p ro p a g a n d a  j  nadzieję 1 oczekuje, że naród hiszpański od 
s ra sz y  nas  t rz e c ią  W 0;ną , w p r o w a - . zyska wolność, k tórej został pozbawiony 
dza u czuc ie  n iepew nośc i ,  myśli o po ­
w ro c ie  R a c z k ie w ic zó w  i  A rc isz e w ­
skich, o o d z y sk a n iu  z p o w ro te m  o b ­
sza ró w  dw o rsk ich  i fab ryk . Na s t r a ­
ży jed n ak  u zy sk an y ch  zdobyczy  sp o ­
łecznych , na s t raży  poko ju  sto i św ia t  
p ra c y ."

M ó w ca  ro zp raw ił  gię n a s tęp n ie  z 
za rzu tam i s taw ian y m i p rz e z  w ro g ą  
p r o p a g m d ę  pod a d re se m  R ząd u  J e d ­
ności N arodow ej i w e z w a ł  św ia t  p r a ­
cy do  dan ia  w  dniu g łosow ania  lu ­
dow ego t r z y k ro tn e j  o d p ow iedz i  
„ t a k  ,

JE D N O M Y ŚL N A  R E Z O L U C JA
Po p rz e m ó w ie n ia ch  zeb ran i  uchw a 

liii jednogłośn ie  rezo lucję , k tó ra  p o ­
s tanaw ia  m. in.: „ o d p o w iem y  na
w szy s tk ie  trzy  py tan ia  „ ta k " .  N aszą

pomucą I współdziałaniem W łoch faszystow ­
skich 1 narodowo-socjallstyczuych Niemiec.

Rada Bezpieczeństwu jest przekonana, że 
wkrótce nadejdzie dzień, gdy będzie ona mo 
gla powitać naród hiszpański w gronie Naro­
dów Zjednoczonych".

NOWY JORK (PAP). Omawiając wtorko- 
v. a posiedzenie Rady Bezpicozeństwa korę* 
pondent PAP donosi:

Jakkolw iek nie powzięto ostatecznej decy 
zji w sprawie hiszpańskiej, przebieg obrad Ra 
dy Bezpieczeństwa należy uznać za pomyśl 
ny dta pokoju światowego. Okazało się bo 
wiem, że wszyscy członkowie Rady, z wyjąt 
kiem W. Brytanii i Holandii, zdają sobie 
sprawę z powagi zagadnienia 1 nie tylko po 
iępiają reżim gen. Franco, ale pragną jego 
rychłej lik widać i. Sytuację tę podkreślił pod 
czas ostatn iej sesji delegat Polski amb. Lan

na sali ani jedno słowo w obronie gen. F ra n ­
co. Delegat brytyjski swymi ostatnim i propo 
zycjami usiłował tylko osłabić ostrze uderze­
nia, cofnął ię jednak w ostatniej chwili ze 
swego odosobnionego stanowiska, widząc, że 
wniosek jego poniesie niechybną klęskę.

Jeżeli wziąć pod uwagę, że przedstawiciel 
Związku Radzieckiego skorz tał z praw a ve 
tr dM ego tylko, że uważał zalecenie podk j 
misja za zbyt mało efektywne, wynik głoao 
v. ania udowodnił właściwie jednomyślność 
Rady.

W niosek, złożony swego czasu przez dele­
gacja polską, nabrał wielkiego znaczenia, 
gdyż wniósł go delegat narodu szczerze p ra ­
gnącego likwidacji resztek 'aszyzm u. Stato 
się ja sn t, że na całym świecie istnieje front 
antyfaszystowski i że Polska zajm uje w tym 
ruchu rniejs przodujące.

GIRAL ZADOWOLONY
LONDYN pA P ). Prem ier hiszpańskiego

rządu republikańskiego d r Giral oświadczył, 
że mimo wszystko jest zadowolony z poważ­
nych postępów jakie osiągnięto podczas dy­
skusji na Radzie Bezpiecze-’stwa. Girai do­
dał, że jego rząd pozostaje '  ścisłym koniak 
cie z Hiszpanią za pośrednictwem kurierów , 
którzy praw ie codziennie krążą pomiędzy 
Hiszpanią a Francją.

ARYŻ, (PAP). Agencja „France Presse“, 
powołując się na oświadczenie prem iera hi­
szpańskiego rządu republikańskiego Girala, 
złożone w N. Jorku, donosi, że w najbliż­
szych tygodniach oczekiwane są w ydarzenia 
o kapitalnym  znaczeniu dla Hiszpanii. „Nie 
mówię, że przyw rócona ro s łe d  republika — 
poświadczył prem ier Giral — lecz stw ier­
dzam, że upadek ranco jest bardzo możli- 
wy“. Nie jest więc wykluczone — kończy a- 
gencja — że gdy zbierze ię Zgromadzenie 
Ogólne ONZ, 1 sy dyktatora hiszpańskiego 
będą już ure.-ulowane.

Napięcie w Palestynie wzrasta

Porwani oficerowie brytyjscy
nie zostali jeszcze odnalezieni

w olą  jest, a b y  fa b ry k i  zos ta ły  na Ge> stw ierdzając, iż podczas ob^ad nie padł

Tow. Premier w Krakowie
na posiedzeniu aktywu PPS

KRAKÓW (PA P). W  sali M iejskiej Ra­
dy Narodowej w Krakowie odbyło się po­
siedzenie aktywu PPS, w którym udział 
wzięli Prem ier Rządu Jedności Narodowej 

przewodniczący CKW PFS tow Oaóbka- 
Morawski, tow. płk. Zambie wski oraz człon­
kowie bratniej PPR.

Po powitaniu przybyłych gości przez tow. 
dr. Drobnera, zabrał głos tow Prem ier, p ro­
ponując potraktow ać posiedzenie jako dy ­
skusję nad  aktualnym i zagadnieniami go­
spodarczymi i politycznymi.

Omówiwszy osiągnięcia gospodarcze zwią 
zana z  pobytem delegacji polskiej w Mo­
skwie. jak skreślenie długów wojennych u* 
zyskanie pożyczki w złocie oraz w zbożu, 
jak też zgodę ZSRR na wydobycie około ty ­
siąca statków  rzecznych, zatop :onych przez 
Niemców na Odrze, z atón-ch Związek R a­
dziecki zrezygnował na rzecz Polski, Pre-

30 czerwca
nie bęlzie imprez sportowych

W arszawski Okręgowy Związek Piłki Noż 
nej na ostatnim  posiedzeniu w związku z głn 
sowaniem ludowym, które się odbędzie 30 
czerwca, postanow ił odwołać wszystkie zawo 
dy. wyznaczone na ten dzień. Przypadające 

na dzień 30 czerwca zawody o mistrzostwo 
okręgu warszawskiego zostaną rozegrane w 
Innym terminie.

W  sprawie powyższej, o zasadniczym zna 
czeniu dla całego kraju , należało oczekiwać 
generalnego zarządzenie Państwowego Urzę 
du W F i PW , obowiązującego wszystkie 
związki i kluby sportowe w kraju, celem u 
niknięcia możliwych nieporozumień.

Łańcuch prastwy
na kolonie letnie RTPD

T ow . W eychert-Szym anow ska wpła 
ca t ł .  1.000 i wzywa tow. tow. D o ro t?  
K łuszyóskł,  dr. Alicję T e tm a je ro w i  i 
M arie  Z d a n o w s k ą

mier scharakteryzow ał sytuację wewnętrzną 
w kraju.

Z kolei zabrał gło-3 tow płk  Zambrow­
ski. Mówiąc o opozycji płk. Zambrowski 
stwierdził, że jest w Poluce miejsce .'la opo­
zycji, lecz takiej, któraby nie chciała re ­
staurować kapitału  i obszarników

Po przemówieniu łów dr. Drobners wy­
wiązała się oiyw ious dyskusja między przed 
stawicielami aktywu PPS i PPR

JEROZOLIMA (obsł. wł.). Tel Aviv wyglą 
da jak obóz wojenny. Oddziały wojskowe ■ 
policja poszukują w dalszym ciągu pięciu po 
rwanych oficerów brytyjskich. Brak równie? 
wiadomości o szóstym oficerze m ajorze Oba 
dwick, który zaginął w drodze na konferen 
cję, jak  również o brytyjskiej pielęgniarce 
k tóra nie powróciła z miasta. Przypuszcza) 
nie zostali oni również porw ani przez terro  
rystów żydowskich.

W kołach brytyjskich tw ierdzą, że pięciu 
oficerów znajduje się jeszcze w Tel Aviv 
ponieważ wszystkie drogi wylotowe miasta 
zamknięte zo ta łj w ciągu 2*1 minut od chwi 
li porw ania. Poszukiwania odbyw ają się we 
dług pianu. Na ulicach stoją uzbrojone poste 
rank i, uzbrojone w gniazda karabinów  mu 
szynowych. Patrole wojskowe wspólnie z od 
działami policji palestyńskiej przeszukiwały 
poszczególne domy.. Drogi wylotowe zamknię

te są drutam i ' olcza.łym i zaimprowizowa 
nymi barykadam i.

Donoszą o poważnym zranieniu chłopca 
żydowskiego, który położył się na ziemi 
I -zed czołgami i autam i brytyjskim i, aby 
przeszkodzić im w posuw aniu się do osiedli 
żydowskich. Donoszą również o dwóch Ży­
da :h zabitych podczas stawiania oporu, 1 © 
6 rannych.

Dotychczas poszu' iwanla porw anych ofice 
rów nie dały realnego wyniku.

LONDYN. — „New Chronicie" i „Daily 
M II" apeluje do Żydów o zaprzestanie dal­
szego rozlewu krwi w Palestynie. „News 
Chronicie wzywa rząd brytyjski, by niezwło 
cznie zwrócił się do ONZ o zatwierdzenie pro 
pozycji misji anglo am erykańskiej w sp ra ­
wie dopuszczenia d » Palestyny 100 tysięcy 
Żydów.

Mufti odnalazł się... w Kairze
LONDYN (PAP). Z Kairu donoszą, że król 

egipski Faruk  przyjął w środę muftiego Je 
rozolimy. 'W iadomość ta wywołała zrozumie

Greiser staje dziś
przed polskim trybunałem

(D o k o ń czen ie  ze s trony  1-ej).
O czyw iśc ie  sp ra w a  dopuszczen ia  

w ym ien ionych  św ia d k ó w  ro z s t rz y g ­
n ię ta  zos tan ie  u c h w a łą  Najwyższ go 
T ry b u n a łu  N arodow ego ,  a w ia d o ­
mość o p rz e d s ta w ie n iu  p rzez  G re ise -  
ra ś w b d k ó w  ob rony , n o t u j m y  z o- 
b o w ią z k u  d z ienn ika rsk iego .

Na o tw a rc iu  p ro cesu  będz ie  o b e c ­
ny w  c h a ra k te rz e  św iad k a  Min. S p ra  
w iedliw ości,  tow. Ś W łą 'kow ski.  W  
ciągu  najb liższych  dni sp o d z iew an a  
jest o b ecn o ść  tow . P rem ie ra  O sóbki- 
M oraw sk iego .  Poza  tym  orgen izs to -  
rzy  liczą s ię  z p rzy b y c iem  szeregu  
w y b itn y ch  gości a m e ry k a ń sk ic h  ze 
ś w is ta  p raw n iczeg o .

D zień  dzisiejszy p rz e d  po łudn iem  
p o św ięco n y  b ę d z ie  o tw a rc iu  p ie rw ­
szej sesji N ajw yższego  T ry b u n a łu  
N arodow ego .  Sesję  p rz e d p o łu d n io ­
w ą  w ype łn i  p rzem ó w ien ie  p rz e w o d ­
n iczącego  N.T.N. ob. E a rc ik o w sk ie  
go, p r o k u r a 'o r o w  S aw ick iego  i S ie ­
w ie rsk ieg o  o raz  o b ro ń c ó w  Kręgle w- 
sk iego  i H e jnow sk ie^o .  P o d czas  sssji 
p o p o łudn iow ej n a s tąp i  o lw i r c ie  p r z e ­
w od u  sąd o w eg o  p rz ? c iw  G re ise ro w i 
i o d c z y ta n ie  a k tu  o sk a rżen ia .

D z ienn ik  ziemi W ie lk o p o lsk ie j  i 
Lubusk ie j „W o la  Ludu“ pub liku ie  
list G re i s e r f  k tó ry  b. g a u le i te r  n a ­
p isa ł z w ię z ie n ia  do  swej żony:

„ T a k  d aw no  nie m am  żadnych  w ia  
dom ośc i  o  T o b ie  —  p isze  G re is e r  —

P ie rw sz e  chw ile  p o  a re sz to w a n iu  
by ły  c iężkie  i c iężk ie  były  te dni po 
operac ji .  Dziś jes t  już lepiej —- zdją 
łem  b an d aż ."

N as tęp n ie  G re i s e r  op isu je  p o b y t  
W w ięz ien iu  am ery k ań sk im , k r y ty ­
kuje m ocno  le k a rz y  am e ry k a ń sk ic h ,  
a w y c h w a la  pod  n ieb io sa  ni m iec-  
k ą  m edycynę .  S tw ie rd za  datej w liś­
cie, że nas tąp i ł  m o m en t  poniżenia  je ­
go godności osobis te j  w chwili, gdy 
n iem ieck i  po lic jan t za łoży ł m u kaj­
dany.

„M nie, cz ło w iek a ,  k tó ry  zgodnie 
z p ra w e m  p o s tęp o w a ł ,  m n ie  po raz 
p ie rw szy  w  życiu sk u 'o .

„Ich b in  ke in  S c h h  c h te rm e is te r  
gew esen  (nie b y łe m  rzeźn ik iem ) i 
w ie rz ę  w  lu d z k ą  sp raw ied l iw o ść  i 
o p ie k ę  Bożą, k tó ra  pozw oli mi zno ­
w u s p o lk a ć  s ię  z T o b ą  razem  i pę 
dzić spoko jne  życie.

„Dziś, k iedy  zbrodn ie  tych  dwóch, 
H it le ra  i H im le ra  sp ro w a d z i ły  mnie 
tu i p o s taw iły  p rz e d  sądem , w idzę  
b łę d y  nasze j  po li tyk i ,  lecz w b r a  w 
siłę  m iłos ie rdz ia  p o z w ila  mi w ierzyć , 
że p rz e t rw a m  c iężk ie  chwile i r e s z 'ę  
życia  spędzim y razem , choćby  w jed­
nej izbie ,"

Te w y s tą p ie n ia  G re is e ra  ś w if tn ie  
c h a ra k te ry z u ją  jego b ła z e ń s k ą  p o ­
stać .

Karol M ałcu ży ń sk i

I
łą sensację w brytyjskich kołach politycz­
nych. Prem ier Attlee oświadczył, te  am basa­
dor brylyjski w Kairze zesta je w tej spra 
wie w kontakcie z prem ierem  egipskim.

EGIPT NIE WYDA MUFTIEGO

PARYŻ, (PAP). Egipska Rada Ministrów po 
stanowiła odmó -ić wydania muftiego w ra ­
zie gdyby k tó .ekolw irk  mocarstw o lego za 
żądało.

Ukazania się muftiego nu terytorium  Egip­
tu wywołało w Londynie sensacyjne w raże­
nie. Dotychczas sądzono, że mufti uciekł do 
Syrii.

W kilku wierszach
Georges E idault wznowił w czwartak 

rano rozmowy w sprawie utworzenia nowe­
go gabinetu. Przyjął on m in premiera 
Harriot.

— G enerał Olay zawiadomił W aszyng­
ton, że am erykański zarząd wo|«kowy w 
Niemczech zakończył dw azy fik se je  cywil­
nej adm inistracji w swej strefie okupacyj­
nej W ydalono prsy tym ze służby b ąd ź  nie 
przyjęto 150 tysięcy urzędników niem iec­
kich.

— Na pograniczu czesko - niemieckim 
władze bezpieczeństwa aresztów*ły 38 człoo
ków niemieckiej organizacji dyw ersyjnej w;l 
kołaków Wszyscy aresztowani odbyii spe­
cjalny kurs sabotażowy

— Z Duasseldortu ( ' j a w ą  żc w Łc«yt»i* 
brytyjskim  nieznani sp. .ecy podrzuci' po­
cisk arty lery jsk i i 2 bomby zapalające

— Podsekretarz Stanu USA Anheson r, 
prosił sekretarza generalnego ONZ Trvgvv 
Lie na doświadczenia z ' mbą atomową » 
Atolu Bikini. e

— Prezydent Truman wezwał Kongre- d ‘- 
niezwłocznego zwiększenia kredytów aaie 
rykańskich na rzecz UNRRA o 465 milip- 
nów dolarów Prezydent s tw e rn z ił że mi­
mo dotychczasowych wysiłków mihonora 
ludzi w kra jach  zamorskich grozi wciąż ka­

tastrofa.
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P. Wóicik mówi drugie „nie“
Kląska PSL na zebraniu prawników-demokratów

W  Anto 19 km. w cali obrad Miejskie) 
Rady Narodowej odbyło się W alne Zebra­
nie Zrzeszenia Prawników Demokratów w 
Warszawie.

Zrzeszanie jednoczy prawników wszyst-

Dalszy tali urzędowania
Komisii O im dswych

G eneralny Komisarz Glosowania Ludo­
wego ogłosił nast. instrukcję:

§ 1 Obwodowe Komisje mają obowiązek 
etałego urzędowania w godzinach, ustalo ­
nych przez Przewodniczącego Komisji, a i  
do dnia głosowania.

Obwodowe Komisje udzielają wszelkich 
wyjaśnień w sprawie przeprowadzenia gło­
sowania oraz w ydają zaświadczenia, prze­
widziane w instrukcji Nr 1 i Nr 5 osobom 
w yjeżdżającym  w delegacji służbowej, na 
urlop, lub do szpitala.

S 2 A t do dnia głosowania mogą K o­
misje Obwodowe usuwać w spisach upraw ­
nionych do głosowania — giównym i dodat­
kowym — oczywiste pomyłki (dwukrotne 
zamieszczenie uprawnionego do głosowania, 
um iestczenie osoby nieżyjącej itp ).

9 3 Przewodniczący Obwodowych Komisji 
dopilnuje, by lokale głosowania były przy­
gotowane do przeprowadzenia głosowania 
(zasłony, urna główna i w obwodach, w któ­
rych znajduje się szpital — urna dodatko­
wa). Przewodniczący porozumią się z k ie­
rownikami szpitali w sprawie przeprow a­
dzenia głosowania w szpitalach : leczni­
cach i w spraw ie wykonania czynność1, prze 
widzianych w instrukcji Nr 8.

W arszawa dnia 19 czerwca 1946 r.
Generalny Komisarz 

Głosowania Ludowego 
( _ )  svz- Baranowski

kich zawodów: sędziów, prokuratorów ,
adwokatów, naukowców, funkcjonariuszy 
adm inistracji p u b l, członków wszystkich 
istniejących w Polsce stronnictw  politycz­
nych oraz bezpartyjnych.

Na zebranie przybył M inister Spraw iedli­
wości tow. H Świątkowski, który  w d łuż­
szym przemówieniu określił rolę i zadania 
prawnika dem okraty w nowej polskiej rze­
czywistości.

Po wysłuchaniu sprawozdania ustępują­
cego zarządu i udzielenia mu absolutorium, 
zostały dokonane wybory pierwszych nor­
malnych władz Zrzeszenia. Do Zarządu Od­
działu W arszawskiego weszli: d r Stanisław  
Jagusz, tow adw Stanisław  Gross, adw J ó ­
zef Stopnicki, adw. Mieczysław Hiszpański, 
prok Leon Gotesman, sędzia Janusz No­
wacki, sędzia Lucjan Witkowski.

Na zebraniu, które trw ało przeszło cztery 
godziny, miała miejsce ożywiona dyskusja 
na temat szeregu zagadnień, interesujących 
ogół prawników.

W iele miejsca w dyskusji poświęcono Za­
gadnieniu głosowania ludowego w związku 
ze zgłoszonym przez W iceprezesa dotych­
czasowego zarządu tow adw Stanisława 
Grossa projektem rezolucji, wzywającej o- 
gół p r a w n ik ó w  do udziału w głosowaniu i 
odpowiedzi 3 X  tak na pytania referendum 
M iarą uwagi jaką PSL przywiązywało do 
zebrania, było wydelegowanie Sekretarza 
Generalnego tego stronnictwa adw. W ójci­
ka w nadziei rozegrania decydującej ba­
ta lii i uzyskania na tym terenie aprobaty 
dla stanowiska PSL w spraw ie referendum^ 
P. W ójcik przeciwstaw iając się projektow i 
rezolucji, określił, że istotą referendum 
jest kw cstyjność zagadnień, stawianych 
przed narodem. Nie widzi też p. W ójcik w 
niejednolitości odpowiedzi nic niewłaściwe­
go i sądzi, że również na pytanie drugie 
odpowiedź należy pozostawić do uznania 
glosującym.

Z p le ś n ią  ! t a ń c e m
znów zawitali ih  Polski artyści radzieccy

W arszawa znów wiła miłych gości — po 
balecie radzieckim  Moisiejewa wystąpił 
wczoraj po raz pierwszy w Stolicy rep re­
zentacyjny zespół Armii Czerwonej ZSRR 
z koncertem pieśni i tańca pod kierown-c- 
twem A W A leksandrowa, laureata premii 
Stalinowskiej, profesora Moskiewskiego Pań 
stwowego Konserwatorium.

Pierwszy występ grupy odbył się w dniu 
wczorajszym w Teatrze Polskim Niezmier­
nie bogaty i ciekawy prog.am  został przy­
witany entuzjastycznie przez licznie zebra­
ną publiczność Artyści pot-afili wytworzyć 
serdeczną atmosferę żywego kontaktu z wi­
downią, a szereg piosenek pcw tarzano na 
usilne żądania publiczności

Poziom produkcji był bardzo wysoki pod 
względem artystycznvm  i -óżnorodny pod 
względem treści. Repertuar który rozpo­
częto wspaniale odśpiewanym ovmnem 
„Jeszcze Polska nie zginęła" oraz hymnem 
ZSRR, obejm ował zarówno narodowe pieśni

wszystkich krajów  Zw. Radzieckiego, jak 
i lekkie piosenki ludowo i wojskowe, partie 
chórowe z oper rosyjskich i włoskich oraz 
amerykańskie i angielskie piosenki żołnier­
skie z popularną „T tpperary" na czele.

Najgoręcej jeidnak oklaskiwano zespół 
taneczny, który z niebyw ałą lekkością i ży­
wiołowym tem peram entem wykonał ludowe 
tańce białoruskie, ukraińskie, gruzińskie i 
wiele innych

Zespół A leksandrowa da w W arszawie 
jeszcze kilka przedstawień, m in. na sta­
dionie Legii, poczym uda się do większych 
miast polskich.

Należy z jak  największym uznaniem po­
witać inicjatywę Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieokiej, które zapraszając do 
Polski zespoły artystyczne Zw Radzieckie­
go oddaje  najlepszą przysługę sprawie ku l­
turalnego zbliżenia naszych bratnich naro­
dów.

Stanowisko to  znalazło odpowiednią od­
prawę, w której wyjaśniono p Wójcikowi, 
ie  referendum  nie jest dla Narodu Polskie­
go sprawą kwestyjną, lecz m anifestacją jed ­
ności i siły Polski, stojącej w przededniu 
konferencji pokojowej. Rozprawiono się też 
należycie z argum entacją p. W ójcika, opar­
tą na rzekomym legalizmie PSL, k tóre nie 
dostrzegło Manifestu PKWN i tych zmian, 
jakie w Polsce zostały dokonane po zerw a­
niu z „legalizmem" sanacyjnej Konstytucji 
z 1935 r.

Po przegłosowaniu, projekt rezolucji, 
wzywającej ogół polskich prawników do od­
powiedzi 3 X  tak  na pytanie referendum 
przyjęty został przez W alne Zebranie Zrze­
szenia Prawników Demokratów, które bu­
rzliwymi oklaskami przypieczętowało nie­
udaną interwencję Sekretarza Generalnego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego.

ZEBRANIE PEŁNOMOCNIKÓW DZIELNIC 
DLA SPRAW REFERENDUM 

Pełnomocnik CKW dla spraw referendum 
na m. W arszawę zwołuje dzi« o godz. 4 ej 
po poł. w lokalu WK Śnieżna 4. zebianie peł 
noraocmków dzielnic dla spraw  głosowania 
ludowego. •

ZEBRANIE DZIELNICY MOKOTÓW 
Dn. 21 bm. o goda. 17 odbędzie się zebra 

nie członków Dzielnicy Mokotów i kół fa 
brycznych. Stawiennictwo pod rygorem par 
tyjnym  obowiązkowe.
WAŻNE DLA GMINNYCH PEŁNOMOC­

NIKÓW DLA SPRAW  REFERENDUM 
Powiatowy Komitet PPS zawiadamia, że 

pełnomocnik do spraw głosowania ludowe-

Wielki wlec na Pradze
Trzykrotne „TAK" —  odpowiedzią św iata  pracy

W kinie „Syrena" na Pradze odbył się 
wiec w sprawie głosowania ludowego, zwoła 
ny wspólnie przez PPS i PPR.

Do prezydium  wiecu weszli tow. Gawęda 
jako przewodniczący, dalej tow. tow. Grobel 
ny, Korczyński, Sokołowski i Szopę.

Pierwszy zabrał głos tow. Kamiński z PPS, 
który m ówiąc o przem ianach politycznych w 
współczesnej Europie, zwraca uwagę na 
zdobycze i dorobek Rządu Jedności Na. odo 
wej _  w dziedzinie oświaty, kultury i gospo 
darki krajow ej. Przechodząc do zagadnień 
politycznych tow. Kamiński podkreśla z naci 
skiem, że wbrew wszystkim plotkom i insy 
nuacjom , polityka naszego rządu jest polska 
i niezależna.

Następnie mówca charakteryzuje wsteczną 
rolę senatu i stwierdza, że blok opozycyjny 
w Polsce, prow adzony przez PSL, a skupiają 
cy wszystkie niedobitki niezadowolonej bur 
żuazji polskiej wraz z bandytam i leśnymi pa 
raliżuje wysiłki obozu demokratycznego.

Imieniem PPR przem aw iał tow. Młynarski, 
który przypom niał, że PSL, k tóra 25 lat te­
mu żywiołowo sprzeciw iała się utworzeniu

W im sc i  2
NOWA PRODUKCJA FABRYKI 

W MONTWACH
Państwowa Fabryka Sody w Montwach, 

po przeprowadzeniu większych inwestycji 
przystąpiła do uruchomienia wytwórczości 
sody kaustycznej oraz nowych pieców wa­
piennych.

KRAKÓW -  WARSZAWIE
W  ram ach akcji, prowadzonej przez Woj 

Kom Odbudowy Stolicy w Krakowie, osią­
gnięto 1 031 000 złotych Poza tym wysłano 
z Krakowa 62 wagony materiałów budow la­

nych, jak rury metalowe, cegły, drzewo bu­
dowlane, dachówki łtp.

ODBUDOWA POLSKICH WSI
Ze 140 milionów złotych przyznanych na 

akcję odbudowy prowadzonej przez sam o­
rządy, 27 milionów przypada na ziemie d a ­
wne, reszta na Ziemie Odzyskane.

Budowa czasowego osiedla Piaseczna — 
Maków wyniesie 8.4 miliona, osiedla wzo­
rowego Lipnica na Orawie woj krakowskie 
(wieś należąca w czasie okupacji do Słowa­
cji) — 5 milionów.

senatu, dziś agituje za jego pozostawieniem 
Panowie Kiernik i Bagiński — ówcześni prze 
ciwnicy Izby wyższej, dziś chociaż świadomi 
jej szkodliwości dla Państw a, w chęci obli 
czenia swoich sił agitują za odpowiedzią 
„nie" na pierwsze pytanie. Te siły panowie 
z PSL m obilizują przeciw rządowi, będące­
mu reprezentacją robotników, chłopów i in 
tetigentów pracujących, mobilizują je  prze 
ciw interesom  większości- narodu.

Jeśli PSL mobilizuje siły do walki z robot 
niczo-chłopskim rządem, walczy tym  samym 
z osiągnięciami tego rządu, osłabia jego autu 
rytet, wzmacnia możliwości pow tórnej agre 
sji niemieckiej, kw estionuje więc także słusz 
ne nasze praw a do Ziem Zachodnich. Dlate 
go jedno taktyczne „nie" — PSL — staje się 
w praktyce trzykrotnym  „nie".

W śród burzy oklasków i okrzyków na 
cześć rządu, jednolitego frontu klasy robot 
niczej, sojuszu robotniczo chłopskiego i jed 
ności narodow ej uchwalono głosować 3 razy 
„tak". W iec zakończył się odegraniem  Gzer 
wonego Sztandaru i M iędzynarodówki.

Jo na powiat warszawski, tow Śliwiński, 
przyjm uje codziennie, bez względu na nie­
dziele i święta, w biurze przy ul Śnieżnej 
Nr. 4 od godz 8-ej rano do godz. 20-ej w 
sprawach związanych l  referendum.

Pełnomocnicy na terenie gmin proszeni 
są o zgłaszanie się w sprawach referendum 
w godz. wyżej wymienionych.

ZEBRANIE DZIELNICY PRAGA 
CENTRALNA 

Dn. 22 bm. o godz. 15.30 w pierwszym tez 
minie i o 16 tej w drugim  term inie odbędzie 
się ogólne zebranie członków Dzielnicy Ceu- 
. alnej, celem dokonania wyborów delega­

tów na Konferencję W arszawską.

ZEBRANIE DZIELNICY TARGÓWEK 
Dn. 21 bm. o godz. 17-ej odbędzie się zebra 

nie członków Kół Fabrycznych oraz sym pa­
tyków Dzielnicy Targówek.
DLA OSTATNIEGO Z „10 ciu Z PAWIAKA" 

Powiatowy Komitet PPS w Będzinie, w-pła- 
ea kwotę zł 500 dla Iow. Błażeja Piechockie 
go, ostatniem u z 10 ciu więźniów X Paw ilo­
nu, i wzywa wszystkie Miejskie, Powiatowe, 
W ojewódzkie Komitety włącznie io CKW 
PPS o pójście za przykładem  Powiatowego 
Komitetu PPS w Będzinie 

Nieznana ofiarodawczyni składa za pośred 
nictwem „Robotnika" — 100 , ł.

( l l M l i r )

D -feń Wdr&zawy

S M

P E N S J O M . H T  1 KHT.
„ T U B E R O Z A
Zakopane, ul. Piłsudskiego, telefon 12-60

Poleca pokoje piękne, słoneczne. Pierwszo­
rzędna kuchnia, na żądanie dietetyczna 

P E N S JO N A T  C .n tratne .ogrzew anie woda bieżąca, łazieit-
ot warty cały rok ki. tarasy, garaże.

Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ

Zawiadomienie o przsfsrgu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, W ydział Drogowy, ogła­

sza przetarg nieograniczony na malowanie stalowych konstrukcji mostów wagi 
ogólnej około 3 000 ton w obrębie Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Łodzi

Otwarcie ofert odbędzie się w W ydziale Drogowym w Dyrekcji dnia 1 
lipca 1946 r  o godz 10-ej

Wadium w wysokości \%  ceny kosztorysowej należy wpłacić przed prze­
targiem  w Kąsie Dyrekcyjnej i kwit dołączyć do oferty.

Ślepy kosztorys, warunki składania ofert i wszelkie informacje otrzymać 
można w W ydziale Drogowym D yrekcji pokój Nr 320.

NA ODBUDOWE 
UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO

Przedstawiciele Stałej Komisji Porozum ie 
wawcz j Org. Młodzieżowych województwa 
warszawskiego złożyli na ręce p rotektora U 
niw ersytetu W arszawskiego prof. dr. Nawro 
czyńskiego sumę zł 50.000, zebraną przez mło 
dzież woj. warszawskiego na odbudowę Uhi 
wersytetu.

WYSTAWA W MUZEUM WOJSKA 
OTWARTA DO KOŃCA LIPCA

Obecna wystawa Muzeum W ojska będzie 
otw arta do końca lipca. W dniu 30 bm. z po 
wodu Głosowania Ludowego Muzeum W oj­
ska będzie zamknięte. O statnio został upo 
rządkowany ogród na skarpie przy Muzeum 
W ojska, w którym  są umieszczone eksponaty 
* ostatniej wojny. Ogród jest dostępny dla
publiczności także 
do godz. 20-ej.

po zamknięciu Muzeum

„Faust" „Nocą

Pierwszeństwo pracy
dla kobiet matek

W Piekarach śląskich odbył się 
ogólnowoiewódzki zjazd Społeczro- 
Obywatelskiej Ligi Kobiet. Liga Ko­
biet domaga się od Okręgowej Ko­
misji Zw. Zaw. przyjmowania do 
w szystkich zskładów  pracy, w  
pierwszym rzędzie matek, obarczo­
nych dziećmi, których m ężowie zgi­
nęli na wojnie.

968 WYDZIAŁ DROGOWY.

MIESZKANIE
2 LUB 3 POKOJOWE

Z WYGODAMI 
p o s z u k i w a n e

Zgłoszenia z podaniem w arunków do 
A dm inistracji „Robotnika" dział ogłoszeń 

W arszawa, Al. Jerozolim skie 121.

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO

Dn. 23 bm. o godz. 10 rano, w sali Konfe 
rencyjnej Rady Zw. Zaw. (Targowa 15) odbę 
dzie się ogólne zebranie przedwyborcze Zu 
Zaw. Robotników i Pracowników Przemysłu 
Skórzanego. '

WYCIECZKA DO KARCZEWA 
I STAREGO OTWOCKA

W  niedzielę 23 bm. odbędzie się wycieczka 
Polskiego Towarzystw a Krajoznawczego do 
Karczewa i Otwocka. Zbiórka odbędzie się o 
godz. 9 rano na stacji kolejki W arszawa 
Most (obok mostu Kierbedzia). Koszt wyciecz 
ki około 60 zł.

ODPRAWA DYREKTORÓW PUW F I PW
Odpraw-a dyrektorów  W ojewódzkich Urzę 

dów W F i PW  odbędzie się w dniach 26 i 27 
bm. w W arszawie.

Ćwiczenia 0R10
21 CZERWCA

Kom. V M. O. (Okopowa 17-19) godz. 16.30
W yodrębniony pluton Rzeźnia (Jagielloń 

ska 8) godz. 15 na terenie rzeźni.
W yodrębniona kom pania Gazownia (Dwoi 

ska 25),
Kom. XVII M. O. (Grochowska 169) godz 

17.
Zbiórka przedstawicieli ORMO wszystkich 

kół Praga Centralna godz. 17.30 w K. D., — 
Praga Centralne.

23 CZERWCA

Komisariaty XIV M. O. (Wileńska 11),
XV! M. O. (W iktorska S), V M. O. (Okopo 
wa 1719), oraz XXII M. O. (Wolska 174 
Grupa P. F. K. ) zbiórka na ostre strzela­
nie o godz. 8 rano.

Opera — godz. 1730 —
W alpurgii".

Polski — godz. 18 — „M ajątek albo imię*. 
Teatr „Comoedia" (Szwedzka 2’4 |: godz. 

18-ta — „Droga do świtu”
Teatr Mały (M arszałkowska 81): godz 18 

„Pomocnica domowa”.
Teatr Powstechny  (ul Zamojskiego 20)( 

godz 18 — „Dzień bez kłamstwa'*.
Praski Teatr Rewii: godz 17 i 19 — re* 

wia pt. „N ajlepiej w W arszawie".
Studio: godz. 19 — „Miodowa 14".
Teatr .Ludow y"  (Praga, ul Targowa 73)

— wprost Dworca Wileńskiego — codzien­
nie o godz 19 30. w święta o godz 15 00,
17.30 i 19 45 wystawia wesołą rewię p t  
„Jak w Piekle" Na czele zespołu duet ta ­
neczny Ostrowskich i piosenkarz Antoni Ra 
tajewski.

Cyrk (ul Chmielna) — godz 19 45 — no­
wy program

Po przedstaw ieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru  Powszechnego i „Comoe- 
dia” do W arszawy, a z Opery i Teatru Pol­
skiego na Pragę.

KONCERT JERZEGO GARDY ODŁOŻONY 
Koncert Jerzego Gardy został przesunięty 

na dzień 28 bm i odbędzie się o godz. 19-ej 
w sali „Roma". ,

Przedsprzedaż biletów w księgarni Gcbeth 
nera i W olffa w godz. od 9-ej do 17-ej.

(Pusty szymu
I j O ui R A D I O

SOBOTA — 22 czerwca.
5.57 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­

ne w stają zorze" 6.45 — Dziennik por 7.10
— Gimnastyka. 7.20 — Muzyka lekka 7 45
— Powtórzenie wiad. dzicn. por 7 50 — Mu 
zyka por 8.45 — Skrz. posz. rodz zagr. 
12.20 — Pieśni w wyk A. Bolechowskiej. 
12.40 — A udycja muzyczna 12.55 — Konc. 
muz. lekiej w wyk M ałej Ork. P  R. 14.00— 
Dziennik popołudu. 1600 — „Wieczór w 
słowiczej dolinie" wg baśni M Konopnic­
kiej. 17.55 — A udycja wojsk. „W pią tą  rocz­
nicę napaści Niemiec na ZSRR". 19 30 — 
Dziennik wiecz. 20.00 — Audycja literacka 
p. t. „Jurandow a zemsta" wg. Sienkiewicza.
20.30 — Muzyka. 21 00 — A udycja d la  Po­
laków zagr. 21.30 — Skrzynka posz rodz. 
zagr. 22.00 — Audycja literacka „Gong", 
22.15 -  Ork. tan. P R .  23 00 -  O statnie 
wiadomości dzień. 23.35 — Skrz. poez. rodz. 
zagr. 23,55 — Hymn,

O f  l o s z e n I & p r z e t a r g u

P oszu k iw an i
AKWIZYTORZY
O G Ł O S Z E N I O W I

Zgłaszać się:
Adm inistracja „Robotnika" dział ogłoszeń 

W arszawa, Al. Jerozolim skie 121,
Godz. 8 — 10.

K U P I E

DAMSKI ROWER
Tylko v/ dobrym słanie

Zgłoszenia do:

A dministracji „Robotnika" dział ogłoszeń 

W arszawa. Al. Jerozolim skie 121,

D yrekcja Wodociągów i K analizacji m. st. W arszawy ogłasza przetarg nieogra­
niczony aa dostawę 1000 aa sześć piasku wiślanego budowlanego.

Inform acje i rr deriały  przetargowe otrzymać można w biurze Dyrekcji w W ar­
szawie przy ui Starynkiewicza Nr. 5 — Dział Zaopatryw ania — I piętro pokój Nr. 
29 w godz od 9 — 12

O ferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dn ia  2.7 1946.
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-ej. 971

FARBY SUCHE 
POKOSTY, LAKIERY

po cenach fabrycznych poleca

I .  S .  W A N  D  E  L
W ai szawa, Puławska róg Rakowieckiej

(Mokotów), M7

• POKOJ
UMEBLOWANY LUB NIE 
MOŻLIWIE CENTRUM

P O S Z U K I W A N Y
Zgłoszenia z podaniem warunków do 

A dm inistracji „Robotnika" dział ogłoszeń 
.Warszawa, Al. Jerozolim skie 121,

A )
„Górą(Chmielna 33) 

(M arszałkowska 56) —

Kino „Atlantic" 
dziewczęta"

Kino .L o lon ta”
„Ukochany".

Kino „Syrena“ .Praga, ul. Inżynierska 2)l 
„Szary lord"

Kino „Tęcza" Susina 4 — „Znachor". 
Początek seansów w kinach „A tlantic , 

„Syrena" i „Tęcza" o godz 16 18 20 W 
kinie „Polonia" 14. 16. 18 . 20 W niedzie­
le i święta we wszystkich kinach początek 
seansów od godz 12-ej.

U w a g a :  Bilety ulgowe w przedsprze­
daży dla członków Zw Zaw i Org Mło­
dzieżowych do nabycia zb'orowo w Radzie 
Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gma­
chu Straży Pożarnej, ul Polna 1, pok 42 
'OfJziennte od 9 <Jo 12

ORŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz­
nych pęcherza . Priytmoie: Łódź ul Ki­
lińskiego ot 132, w godz. 12 -— 2 t  4 — 6. 
TeL m 205-55. W



Sir. 4 U H M SBEOBPTMIK"

Z t a t y z ilsmiee^iii wywiadem
Działalność Secret Service w czasii wejey

(SAP). W roku 1944 nikt w Euro­
pie nie mógł m ieć już żadnych złu­
dzeń, że desant anglo-amerykański 
jest nieunikniony. Nie mieli ich rów­
nież Niemcy i tym bardziej niepokoił 
ich fakt, że nie posiadali w łaściw ie  
żadnych dokładniejszych informacji 
o  stanie przygotowań desantowych  
po tamtej stronie kanału.

W rzeczyw istości kontrwywiad  
brytyjski osiągnął swą pracą to, że 
nawet przedsięw zięcia tak w ielk ie, 
jak słynne sztuczne porty, które w  
całości przygotowano w Anglii, by je- 
nast^pnie holować do Normandii, czy 
też rurociąg „Plute", który pod w o­
dami Kanału dostarczał materiały 
pędne z W. Brytanii do Akwizgranu, 
pozostały dla wroga zupełną tajem­
nicą.

WYPADY, KTÓRE DENERWO­
WAŁY GESTAPO

Przygrywką do inwazji były rajdy 
dokonywane na pozycje niem ieckie 
na zachodnim wybrzeżu Europy, któ­
re przybierały stale na sile, począw ­
szy od słynnego ataku na Dieppe 
(19 sierpień 1942) i zw iększyły je­
szcze bardziej nerwowy nastrój w  
niemieckim dowództwie. H itler u- 
dzielił surowej nagany szefem nie­
m ieckiego wywiadu, którym nie u- 
dało się dostarczyć jakichkolwiek in­
formacji o brytyjskich przygotowa­
niach.

Generał SS W alter Schrecker.- 
bach, który kierow ał w ów czas spe­
cjalnym oddziałem wywiadu „opie­
kującym się" przygotowaniami do u- 
tworzenia 2-go frontu, otrzymał ka­
tegoryczne polecenie zdobycia za 
w szelką cenę, w iadom ości o następ­
nych brytyjskich wypadach. W tym 
stanie rzeczy Schrenckenbach po­
stanowił wysłać do Anglii swych naj­
lepszych agentów. Jednym z nich był 
Johanns Marinus Dronkers, Holen­
der, który poszedł na służbę wrogów' 
swego kraju. Gestapo wypróbowało 
go najpierw, jako prowokatora w ho- 
lederskim ruchu podziemnym, gdsrc 
odznaczył się chlubnie, dentine'ująć 
kilkunastu patriotów, którzy obda­
rzyli go zaufaniem Po tym egzami­
nie Gestapo w ysłało go do specjal­
nej szkoły szpiegowskiej; gdzie na 
kilkumiesięcznym kursie młody Ho-
i B I I l 'I ' l i l l l l l i l l i l l i n i l l l l H I l l i i l l l l H l l l l l l l l l i n i l l l l l l l l j l l l l i l l l l i i l l l l l i l l l l l j l l j i i l l i J i i i i i i i i j i i i i i ;

Mimochodem
Stan odslsków

Nigdy nie zwracałem uwagi na stan 
moich odcisków.

W prostocie ducha sądziłem , że sprawa \ 
ta nie posiada głębszego urzędowego zna-j  
czem a . /  że odciski są w porządku.

Tymczasem...
N iby na pozór — przepisowo. Jak  każ- j 

dy dobry Polak posiadam urzędowy doku­
ment, stw ierdzający moją tożsamość. Jest 
nim. jak wiemy, Kennkarta.

Z uęzuciem zadowolenia i pewności sie­
bie oglądałem nieraz ów dowód osobisty, 
stawiający mnie w rzędzie prawnie uzna­
nych obywateli.

Gustowny szary papier pokry ty  jest mnó­
stwem znaków, pieczątek, podpisów. Zaraz 
na pierwszej stronie, tuż nad słowem  „Ge­
neralgouvernement" w idnieją koślawe pod­
p isy  żandarmów i SS-manów, legitym ują­
cych mnie kilkakrotnie w  kolejce.

Na odwrocie — moje personalia, w yp i­
sane maszynowym  pismem w pięknym  ję ­
zyku  Goethego, z tłumaczeniem na polski.

Tamże data ważności dokum entu  — „Guel 
tig bis 2 Jun i 1948“.

Zdawałoby się, że w szystko  w  porządku, 
tym  bardziej, że i w ładza wystawiająca jest 
nie byle jaka: der Stadthauptm an Polizei- 
direktor.

A  jednak  — dokum ent stracił ważność!
Przekonałem się o tym  ze zgrozą, czy ta ­

jąc uwagi (Z ur Beachtung) na ostatniej stro­
nie. Z uwag tych w ynika, ze K cnnkarty, w 
których stan odcisków palców nie pozw a­
la na dokładne stwierdzenie tożsamości, są 
nieważne. Sind ungueltig!

A  stan moich odcisków, na sku tek  d łu ­
goletniego używania K ennkarty jes t fatalny.

I  co ja  teraz pocznę?
Mam wprawdzie legitym ację dziennikar­

ską, ale to przecież nie jest urzędowy do­
kument.

A  żona w ogóle nic po za Kennkartą nie 
ma i je j  odciski są jeszcze gorsze.

Oboje zostaliśm y, można powiedzieć, po­
zbawieni prawnych podstaw egzystencji.

Chyba przeprow adzim y się do Łodzi, bo 
tam mają podobno wydawać jakieś nowe 
dowody osobiste. Chociaż nte bardzo w to 
wierzę. Jeśli warszawski magistrat wcale o 
tym  nie myśli, to skąd nagle Łódź?

Napisane „Gueltig bis 2 Juni 1948“ i 
kropka. C zekajm y jeszcze dwa lata.

A . TOM  j

lender został wtajemniczony /e  
wszystkie arkana sw ego zawodu.

Trzeba przyznać, że kwalifikacje 
Dronkersa były bardzo poważne. 
Podczas swej pracy w  ̂ holenderskiej 
marynarce handlowej nauczył się 
biegłej znajomości języka angielskie­
go, zaś i stosunki panujące w  holen­
derskim ruchu oporu nie były mu 
obce. Posiadał również wyszkolenie 
telegrafisty, nabyte w  czasach, k ie­
dy pracował na poczcie.

UCIEKINIER HOLENDERSKI
Zasadniczą trudnością, z jaką w al­

czył niem iecki w yw iad na wyspach  
brytyjskich, było w ysyłanie wiado­
m ości do centrali w  Niemczech. 
W szyscy szpiedzy, którzy posługi­
wali się własnymi nadajnikami ra­
diowymi, zostali po kolei wyłapani 
Plan Dronkersa był niezw ykle śmia­
ły. Postanowił on ni mniej ni więcej, 
jak tylko posługiwać się rozgłośnia­
mi brytyjskimi, oczyw iście używając 
szyfru.

Do zadania swego przygotowywał 
się p ieczołow icie. Dano mu w iary­
godne poświadczenia, stwierdzające 
jego przynależność do holenderskie­
go ruchu oporu, jak też fałszywe na­
zwisko, zabezpieczone należycie 
„adoptowaną rodziną", której foto­
grafie na w szelki wypadek szpieg za­
bierał ze sobą, Do tego dołączono je­
szcze fałszyw e świadectwa szkolne i 
świadectwa pracy oraz wsadzono sa­
motnego na małą łódkę, której „uda­
ło Się" przepłynąć niepostrzeżenie 
przez niemieckie patrole nadbrzeż­
ne.

U wybrzeży brytyjskich Holender 
został zatrzym m y przez patrolującą 
jednostkę królewskiej marynarki. Na 
marynarzach brytyjskich opow ieść, 
„biednego uciekiniera" zrobiła wra-i 
żenie, a kontrole w  porcie również' 
przebył gładko. W Londynie władze 
holenderskie badały go szczegółowo, 
stwierdzając autentyczność jego pa­
pierów i ofiarowywując skromną pa­
s ' dę.

SZPIEG ORGANIZUJE AUDYCJE

Naturalnie posada' ta nie mogła za­
dowolić niemieckiego szpiega. Za­
proponował w ięc władzom holender­
skim, że zorganizuje stałą audycję w  
londyńskim radio, w której będzie 
przemawiał do swych kolegów z ru­
chu podziemnego w okupowanym  
kraju. Nie wiedział, iż jego sukcesy 
przy w szystkich egzaminach nie były  
równoznaczne z zapomnieniem go 
przez brytyjski kontrwywiad. Śledz­
two toczyło się cicho i  skrupulatnie.

I tak pewnego dnia Dronkers miał 
wizytę dwóch panów. Było to w  w i­
lię jego pierwszej audycji, której nie 
udało mu się jednakże wykonać. Pa­
nowie ci należeli do Specjalnego W y­
działu i w iedzieli w szystko o swym  
pacjencie. Trzeba tu bowiem dodać, 
że kontrwywiad zażądał od swych  
agentów w Holandii kompletnych  
danych o osobie Dronkersa. Kiedy te 
zostały dostarczone, stanowiły tak 
dokładny obraz tego szpiega, że nie 
można było mieć żadnej w ątpliw ości 
co do jego pola działania. Sam Dron­
kers był tak zmiażdżony tymi dowo­
dami, że usiłow ał jedynie tw ier­
dzić, iż został zmuszony do pracy w  
niemieckim wyw iadzie.

Kara śmierci przez powieszenie, 
zakończyła jego karierę.

UCHODŹCY CZY SZPIEDZY?
M iędzy wielom a uchodźcami, któ­

rzy schronili się na w yspie brytyj­
skiej, musieli być również i szp ie­
dzy. Takiego przynajmniej zdania był 
brytyjski kontrwywiad. W rzeczyw i­
stości kontrola cudzoziem ców była 
tak ścisła, że d T O g a  ta była bardzo 
dla szpiegów ryzykowną i  w oleli oni 
raczej opuszczać się ze spadochro­
nem lub też przedzierać się na w y­
brzeża.

Do tych ostatnich należał inny 
zdrajca holenderski, Karol Yan Dem 
Kieboom, który został podwieziony 
przez niem iecki w odnopłatow iec do 
wybrzeża brytyjskiego, do którego 
podpłynął na gumowej łodzi. Ujęto 
gó prawie że natychmiast po w ylądo­
waniu, zaś znaleziony przy nim apa­
rat nadawczy w ystarczył dó skaza­
nia go na śmierć. Holender ten od­
mówił w szelkich zeznań poza tym, 
iż urodził się na w yspie Jawie.

Do szpiegów, którzy podawali się 
za ofiary Gestapo, należał 28-letni 
zdrajca belgijski, Ryszard Karol Ne- 
ukermans, który był oficerem  w  bel­
gijskiej armii, a po tym w stąpił do 
ruchu faszystowskiego Leona De- 
grelle —  dzisiejszego pupila gen. 
Franco w Hiszpanii. Neukermans 
przybył do poselstwa belgijskiego w  
Lizbonie, gdzie tak dobrze opow ie­
dział zmyśloną historię swej ucieczki 
przed Gestapo, że fetowano go jako 
bohatera belgijskiego ruchu oporu.

Neukermans pracował w  Londynie 
w  belgijskich biurach Tządowych, aż 
do momentu, kiedy zaaresztował go 
belgijski kontrwywiad, przejmujący 
jego w szystkie informacje, w ysyła­
ne pod tajnymi adresami do Portu­
galii.

KOBIETA —  SZPIEG
Neukermans załamał się na śledz­

twie zupełnie; dostarczył ciekawego 
materiału o szkoleniu niem ieckich  
szpiegów na specjalnych kursach w  
Monachium, co  coprawda pozwoliło 
w przyszłości na zdem askowanie nie­
jednego z jego kolegów po fachu, ale 
nie uchroniło go samego przed szu­
bienicą.

Inną metodę obrała 19-letnia Li­
lian Anna Smith, która w 1945 r. 
przeszła przez front w e Francji, po­
dając się za brytyjską poddaną. 
Twierdziła, iż jest córką Holenderki 
i Anglika, zbiegła z obozu koncen­
tracyjnego. Bliższe śledztwo w yka­
zało, że jest ona niebezpiecznym  
szpiegiem. Jedynie m łodość urato­
wała ją od szubienicy. Dopiero w  
1957 roku otw orzą się przed nią wro­
ta więzienne.

I tak, jeden po drugim niem ieccy  
szpiedzy byli unieszkodliwiani. Są­
dzono ich przy drzwiach zam knię­
tych i zaciemnionych oknach, parę 
m etrów zaledwie od specerującej pu­
bliczności, która była nieświadoma 
rozgrywających się wewnątrz dra­
matów. Na każdej rozprawie siedział 
za stołem człow iek średniego wzro­
stu w mundurze pułkownika. Tylko 
nie wielu w iedziało, iż jest to jeden 
z głównych sprawców serii klęsk nie­
m ieckiego wywiadu płk. Hinhley 
Cook, kierownik brytyjskiego Secret 
Service.

W 10-tą  rocznicę zgonu Maksyma Gorkiego
MOSKWA (PA P). W dn. 18 hm. w 10-tą

rocznicę zgonu M aksyma Gorkiego odbyły 
się w Moskwie i w szeregu innych m a s t 
ZSRR uroczystości ku czci wielkiego p isa­
rza.

W  Moskwie otw arte zostało po pięcio­
letniej przerwie Muzeum Gorkiego. W M u­
zeum zgromadzono 3,5 tys. eksponatów, zwią 
zanych z życiem pisarza. Znajdujem y tu 
szereg rękopisów Gorkiego, jego książki, 
przedm ioty osobistego użytku Md.

Przy ul. M ałej Nikickiej przy wejściu 
do willi, w której Gorkij spędził ostatnie 
la ła  pobytu w Moskwie odsłonięta została 
uroczyście tablica pamiątkowa.

W sali kolumnowej w domu Związków 
odbył się uroczysty wieczór ku czci G orkie­
go, zorganizowany przez Związek Pisarzy 
Radzieckich. R eferat o twórczości G orkie­
go wygłosił przewodniczący Związku wybit­
ny pisarz Mikołaj Ticnonow. Szereg p isa­
rzy podzieliło 6ię wspomnieniami ze spot­
kań z Gorkim. Wnuczka Gorkiego Daria

Pieszkowa odczytała listy pisarza do ro ­
dziny.

Pod Moskwą, w miejscowości Gorki od­
było mę odsłonięcie tablicy pamiątkowej na 
domu, w którym  zm arł pisarz. W  instytucie 
L iteratury  A kadem ii Nauk w ZSRR w A ka­
demii Nauk Pedagogicznych i innych insty­
tucjach wygłoszono odczyty na tem aty tw ór­
czości Gorkiego i jej znaczenia w lite ra tu ­
rze światowej. W  w id u  teatrach  moskiew­
skich wznowione zostały sztuki Gorkiego 
jak  „Barbarzyńcy", „Na dnie" i inne. W 
kinoteatrach wyświetlane są filmy osnute 
na tle  utworów Gorkiego oraz nowe filmy 
dokum entarne z życia wielkiego pisarza. Ro­
dzinne miasto Gorkiego •— Gorkij uczciło 
rocznicę wystawieniem sztuki pisarza „Letni­
cy", i uroczystym wieczorem z udziałem au ­
tora monografii o twórczości Gorkiego liii 
Gruzdiewa. O tw arta też. została wystawa 
poświęcona Gorkiemu.

Z różnych stron ZSRR z Nadwołźa i 
Kaukazu, z miejscow ości, gd: ie Gorki prze­
bywał i tworzył, donoszą o uroczystościach 
ku czci znakomitego pisarza.

Wynik, kiery nie adzw ierc iad ia  p rzeb iegu
Spena remisuje z B rrtew em  1:1 (0:0)

Spotkanie p iłkarskie u mistrzostwo klasy A 
WOZPN rozegrane wczoraj na boisku w P ar 
ku Sobieskiego pomiędzy Groctiowem a Sy­
reną zakończyło się najm niej oczekiwanym 
wynikiem remisowym 1:1 (0:0).

W ynik spotkania zupełnie nie odpowiada 
przebiegowi gry, k tóra upłynęła pod znakiem 
przewagi Grochowa.

Uzyskanie drogocennego punktu  zaw dzię­
cza Syrena doskonale grającej linii swej p o ­
mocy, k tóra  pieczołowicie zaopiekowała się 
tró jką  ataku  Grochowa, paraliżując wszyst­
kie ich akcje.

Gdyby Grochowianie potrafili taktycznie 
ułożyć grę i wykorzystać nieobstaw ione skrzy 
dła z pewnością rozstrzygnęliby zawody na 
sw oją korzyść. Do rem isu tego niemały 
w kład włożył także Rudnicki, który  doskona­
łą grą uchronił Syrenę kto wie czy nie od 
wysokiej porażki?

Z drużyny Grochowa najlepszy Szulc, Sty- 
kowski, llau ton , Andrzejkiewicz, Kazubek mi 
mo bardzo ładnej i pracow itej gry ma na su ­
mieniu bram kę.

Do powyższych zawodów drużyny w ystąpi­
ły w składach:

Grochów: Andrzejkiewicz, Kalinowski. Ma 
ruszkiewicz, Chybowski („Kazubek"), Krzy­
mowski, Stykowski, Cieciera, Hauton, Szulc, 
Izydorzak, Celiński.

Syrena: Rudnicki, Jechorek. W ujek, So- 
chan, Koliński, Przeżdziecki II, Mioduszewski, 
Maciński, Przeżdziecki I, Sapaj, Kużma.

Przebieg zawodów mimo znikom ej ilości 
bram ek był na ogól interesujący. W  I-ej po ­
łowie gra toczyła się przy  stałej przewadze 
w polu Grochowa, atak  jednak nie potrafi? 
uzyskać upragnionej bram ki. Prześladuje go 
w tym straszliw y pech. P iłki tra fia ją  niejed­
nokrotnie w słupek względnie poprzeczkę.

Po przerw ie tempo gry osłabło, gra chwila 
mi zaostrza się. W  27 min. Szulc z podania 
H autona strzela nieuchronnie pierwszą b ram ­
kę. W 5 m inut potem  Mioduszewski wykorzy 
stuje błąd Eazubka i Kalinowskiego i uzy­
skuje wyrównanie.

Sędziował słabo ob. Sznajder (m).

RKS Morymonf — Pagon (Grodzisk)
3 : 0  ( 2 : 0 )

Bezpośrednio po zawodach Grochów — Sy­
rena na boisku Agricoli odbyły się drugie za­
wody o mistrzostwo kl. A między RKS Ma- 
rym ont a Pogonią (Grodzisk). W  zawodach 
tych M arymont był typowany jako faw oryt i 
nie zawiódł zaufania swoich licznych sym pa­
tyków. Przy większej celności strzałów  wy­
nik bram kow y mógł być korzystniejszy dla 
M arymontu.

W alczące drużyny wystąpiły w następu ją­
cych składach: M arymont: Żuchowski, Ryl­
ski -— K ołluniak, F ranczuk — Szczawiński — 
Stankiewicz, Borowski — P iątka — Stawicki 
— Cybulski II — Matuszewski. Skład Pogo­
ni był następujący: Michalak, W ystruw ek — 
Kowalski, Komorowski — Federowicz — Nie 
wiadomski, Majewski — Kozłowski — Pac — 
Osiadacz ,— Próchoń.

D rużyna M arymontu, aczkolwiek była w 
niekom pletnym  swoim składzie, z m iejsca na 
rzuciła tempo i raz po raz przypuszczała groź 
ne ataki na bram kę przeciwnika. Już w 13 
min. lewy łącznik strzela nieuchronnie pierw 
szą bram kę dla M arymontu. O dtąd jeszcze sil 
niej zaznacza się przewaga M arymontu w 30 
min. lewoskrzydłowy zdobywa drugą bram kę 
z dalekiego strzału  w róg. W  40 min. Pogoń 
ma szansę uzyskania bram ki. Pięknie odda 
ny strzał chwyta bram karz M arymontu. Do

pauzy 2:0.
Po przerwie Marymont a takuje w dalszym 

ciągu i w 11 min. środkowy napastnik Sta­
wicki z przeboju strzela pewnie, zdobywając 
trzecią i ostatnią dla swej drużyny bram kę. 
Jeszcze w 15 min. następuje rzut wolny bez­
pośredni do bram ki Pogoni. Silny strzał bram  
karz Pogoni kieruje na róg. Przez kilkanaście 
następnych m inut M arymont w ykazuje w y­
czerpanie wskutek silnego tem pa i Pogoń d o ­
chodzi do głosu. Niestety n iezdarny napad 
nic umie w ykorzystać swej przewagi. Kilka 
anemicznych strzałów  z łatwością broni bram  
karz. O statnich 16 m inut gry znowu należą do 
M arymontu, który  dem onstruje dobrą grę w 
polu, ale w yniku już nie może zmienić.

W  drużynie M arymontu doskonale grał 
w-czoraj napad prow adzony inteligentnie 
przez Stawickiego, k tóry  sam jest dobrym 
przcbojowcem. Z napadem  w spółpracowała 
dobrze pomoc, a w szczególności niezm ordo­
wany Szczawiński, który m ądrze rozdzielał 
piłki. Obrona stała na w ysokości

W  drużynie Pogoni dobra była linia porno 
cy. N atom iast napad nie wykazywał ani żad­
nej myśli taktycznej, strzelał b. mało po dłu 
gim namyśle i z reguły niecelnie Bram karz 
słaby. Sędziował dobrze Ziontek. W idziów o- 
koło 3.000. Ltn.

Reprezentacja Łodzi
wygrywa z Krakowem 3:0 (0:0)

Rozegrane w dniu 18 bm. w Łodzi spotka­
nie p iłkarskie między reprezentacjam i Kra 
kowa i Łodzi zakończyło się sensacyjnym 
zwycięstwem drużyny łódzkiej w stosunku 
3:0 (0:0). W  pierwszej połowie utrzym ał się 
wynik bezbram kowy, mimo pewnej przewagi 
drużyny krakow skiej. Po przerwie łodzianie 
coraz częściej dochodzą do głosu, co zostało

uwidocznione strzelonym i bram kam i.
Zdobyli je: w 11 min. drugiej połowy B a­

ran  przejm ując głową korner strzelany przez 
Kmina, zaś w 36 i 44 min. Łącz każdorazowo 
po ładnym  solowym zagraniu. Spotkanie pro 
wadził sędzia Szperlmg. Widzów- około 10 ty ­
sięcy.

Czarny bombardier niezwyciężony
Billi Coon pokonany przez nock out

W meczu bokserskim  o m istrzostwo świa­
ta w wadze ciężkiej w Now-ym Jorku  zwycię 
żył Joe Louis. Murzyn pokonał białego prze­
ciw nika Billi Coona w 8-ej rundzie przez 
„nock out". T aktyka walki od początku na

rzucona była przez M urzyna, który  ani na 
chwilę nie pozwolił sobie w yrwać inicjatywy.

Billi Coon zadał Louisowi zaledwie kilka 
skutecznych ciosów.

Zmiana terminu meczu rewanżowego Legia-Polonia
Publiczność warszawska, która w czoraj z 

wielkim zainteresowaniem  oczekiwała zapo­
wiedzianego rewanżowego spotkania o mi 
strzostwo klasy A kandydatów  do tytułu m i­
strzowskiego Legia — Polonia, srodze się za­
wiodła. Oto bowiem wskutek zawiadomienia

  O
MITTING I ZAWODY SPORTOWE POD 
HASŁEM „GŁOSOWANIA LUDOWEGO"
W niedzielę, dn. 23 bm., na stadionie WP 

o godz. 17-ej odbędzie się mitting i zawody j 
sportowe pod hasłem „Głosowania Ludowe j 
go". W program ie niezwykle urozm aiconej i 
in teresującej imprezy przew iduje się zawody 
kolarskie, motocyklowe i piłkarskie. Udział 
wezmą najlepsi zawodnicy stołeczni. W stęp 
dla wszystkich bezpłatny.

Zarządu Stadionu W P, że boisko zostało na 
czw artek zarezerwow ane dla przygotowań 
do koncertu piątkowego Towarzystw a Przy­
jaźni Polsko Radzieckiej WG i D. WOZPN zo 
stał zmuszony zawody powyższe przełożyć na 
14 lipca.

W SPRAWIE AWANTUR NA BOISKACH 
PIŁKARSKICH

Państwowy Urząd W F i PW  z uwagi na 
stale pow tarzające się aw antury  i incydenty, 
na boiskach piłkarskich, nawet podczas spot 
kań drużyn A klasowych, wystosował do 
PZPN list w tej sprawie, dom agający się n a ­
tychm iastowej i bezwzględnej interw encji 
Równocześnie PUW F i PW  prosił PZPN o 
przedłożenie projektu  uzdrow ienia piłkar- 
stwa polskiego.
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